
Sieć Badawcza Łukasiewicz — Instytut Biopolimerów i Włókien Chemicznych to interdyscy-
plinarna jednostka naukowa działająca od ponad 65 lat. Prowadzi działalność badawczo-
-rozwojową w zakresie biopolimerów, biomateriałów, biotechnologii, nanotechnologii, 
polimerów i włókien syntetycznych, jak również celulozownictwa, papiernictwa oraz 
ochrony środowiska.

Instytut to przede wszystkim ogromny potencjał intelektualny zdolnych i kre-
atywnych pracowników naukowych, którzy działając wspólnie, osiągają sukces 
w globalnym środowisku badawczo-rozwojowym. 

Dyrektor instytutu dr Radosław Dziuba od początku jako kierunek obrał promo-
wanie projektów aplikacyjnych, rozwijanie wdrożeń oraz wykorzystanie nauki w go-
spodarce. Za swoje działania został nominowany do Polskiej Nagrody Inteligentnego 
Rozwoju w kategorii „Dyrektor instytutu przyszłości”.

Obecnie grupa naukowców z instytutu w składzie: Krystyna Wrześniewska-Tosik, 
Tomasz Mik, Tomasz Kowalewski, Ewa Wesołowska, Katarzyna Dziedziczak, Michalina 
Pałczyńska, Dariusz Dębiec, Magdalena Szalczyńska, wspólnie z Uniwersytetem 
Rolniczym w Krakowie oraz przedsiębiorstwami Cedrob i Poltops prowadzi prace nad 
innowacyjnym projektem NCBiR „Opracowanie innowacyjnych włóknin ochronnych 
z dodatkiem piór”.

— Głównym celem projektu jest stworzenie koncepcji metod zagospodarowania odpadów 
piór z ubojni drobiu pożądanych z punktu widzenia ekonomii i skutków społecznych. 
W ramach projektu przewidziano opracowanie i wytworzenie w wyniku prac 
koncepcyjnych i badań przemysłowych wytycznych do wdrożenia pro-
dukcji dwóch grup ekologicznych włóknin z dodatkiem włókien 
keratynowych w postaci piór: typu A — do okrywania pryzm 
śniegu i typu B — do okrywania zasiewów mieszanki trawiasto-
-bobowatej na terenach trudnych, np. stokach narciarskich, 
nasypach kolejowych — opisuje dyrektor Radosław Dziuba.

To, w jaki sposób się gospodaruje i wykorzystuje zasoby 
surowców odnawialnych, jest podstawą gospodarki o obie-
gu zamkniętym. Stopień wykorzystania surowców zależy 
od wielkości zasobów oraz technologii ich przetwarza-
nia. Ocenia się, że największy potencjał do wykorzy-
stania w Polsce ma biomasa. Pióra drobiowe, które są 
ubocznym produktem uboju drobiu, stanowią nawet 
do 7 proc. wagi żywca i są trudno biodegradowalnym 
odpadem. Dlatego zrealizowanie celów projektu ma 
ogromny wpływ na rozwój działań w zakresie gospo-
darki o obiegu zamkniętym.

Jadwiga Pasiut
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Jednym z mniej znanych alotro-
pów są nowe i po raz pierwszy 
otrzymane w zespole kierow-
nika projektu, prof. Dr. hab. 
Artura Terzyka, wielościenne 
nanorogi węglowe (MWCNH). 
Zbadanie ich właściwości oraz 
optymalizacja procesu otrzy-
mywania to jedne z kilku ce-
lów badań, które zaplanowano 
w projekcie.

Na Uniwersytecie Mikołaja 
Kopernika w Toruniu w zespo-
le Fizykochemii Materiałów 
Węglowych Wydziału Chemii 
trwają badania nad projektem 
„Czy nanojeże są spragnione? 
Nowy alotrop węgla i nanoma-
teriały węglowe jako komponen-
ty nowatorskich powierzchni 
superhydro— i superomnifobo-
wych”, który jest finansowany 
przez Narodowe Centrum Nauki.

— Alotropy węgla są szcze-
gólnym przedmiotem zainte-
resowania  i nawet laik słyszał 
o nanorurkach węglowych bądź 
o grafenie. Szukamy praktycz-
nych zastosowań nowych form 
węgla. W codziennym życiu 
powierzchnie hydrofobowe, su-
perhydrofobowe oraz superom-
nifobowe mają wiele aplikacji. 
Są wykorzystywane w pokry-
waniu wyświetlaczy elektro-
nicznych urządzeń mobilnych 
czy wytwarzaniu powierzchni 

o właściwościach samoczysz-
czących, niezanieczyszczają-
cych czy nieplamiących się — 
tłumaczy Artur Terzyk. 

Wytworzenie nowych po-
wierzchni hydrofobowych 
oraz superomnifobowych, 
gdzie głównym składnikiem 
będą MWCNH, to kolejne za-
planowane badania. Węgiel, 
zwłaszcza nanorogi węglowe, 
są doskonałym kandydatem do 
tworzenia powierzchni m.in. ze 
względu na ich odporność me-
chaniczną. Wykonane zostaną 
pomiary kąta zwilżania oraz 
ześlizgu cieczy o zmiennych 
napięciach powierzchniowych.

— Odkrycie nowego alo-
tropu węgla (MWCNH) może 
mieć duży wpływ na rozwój 
nauki o tym pierwiastku. 
Oczekujemy, że MWCNH 
będzie się różnić od jedno-
ściennych nanorogów wę-
glowych (SWCNH) — dodaje 
Artur Terzyk.

Badania są pracą zespo-
łową, w której oprócz prof. 
Terzyka uczestniczą jeszcze: 
dr hab. Marek Wiśniewski, 
mgr inż. Emil Korczeniewski, 
mgr Monika Bal i mgr Wojciech 
Zięba. Uczestniczył w nich rów-
nież zmarły przed rokiem dr 
hab. Jerzy Włoch.

Anna Wesecka

Posługujemy się nim na co dzień. 
Ale jak przebiega proces jego inter-
pretacji? Czy w zależności od jego 
złożoności zmienia się nasza per-
cepcja? A wreszcie jak wpływa on 
na procesy zachodzące w naszym 
mózgu? Język, bo o nim mowa, 
stał się głównym tematem badań 
zespołu profesor Uniwersytetu 
Wrocławskiego doktor habilito-
wanej Joanny Błaszczak.

Język towarzyszy nam od zara-
nia dziejów, ale czy kiedykolwiek 
analizowaliśmy, z jaką łatwością, 
bądź trudem przychodzi nam 
zrozumienie czytanego tekstu? 
Właśnie. I czy wszyscy rozumie-
my dany tekst tak samo? 

Badania na ten temat podej-
mowano już w starożytności. 
Wyrażanie liczby i kwantyfikacji 
za pomocą środków oferowanych 
przez ludzkie języki stanowiły już 
od dawna przedmiot zaintere-
sowania logików. Jako pierwszy 
temat ten podjął sam Arystoteles. 
Dalej pochylali się nad nim filo-
zofowie i językoznawcy, między 
innymi Barwise i Cooper, Link 
oraz Landman. Pierwsze próby 
poznania tego zjawiska opierały 
się jednak na tradycyjnych rozwią-
zaniach, jakie oferowało języko-
znawstwo. Dopiero w ciągu ostat-
nich dekad naukowcy na nowo 
spojrzeli na kwestie związane 
z liczbą i kwantyfikacją w języku. 
By lepiej zrozumieć język zaczęto 
stosować w jego analizie techniki 
i aparaturę używaną wcześniej 
w psychologii czy naukach neu-
rokognitywnych.

O jakich technikach mowa? 
Jedną z nich jest okulografia. 
Technika ta polega na śledzeniu 
punktu skupienia wzroku, ru-
chów gałek ocznych oraz rozmia-
ru źrenicy, między innymi właśnie 
podczas czytania i analizowania 
tekstu. Pozwala to lepiej zrozu-
mieć, w jaki sposób język jest 
reprezentowany i przetwarza-
ny w mózgu oraz w jaki sposób 
wchodzi w interakcje z innymi 
systemami poznawczymi takimi 
jak percepcja wizualna lub me-
chanizmy szacowania liczebności, 
precyzyjnego liczenia i porów-
nywania zbiorów. Właśnie z tej 
techniki podczas swych badań 
korzysta zespół Joanny Błaszczak. 
Przeprowadzane eksperymenty 
opierają się także na rejestracji 
aktywności mózgu za pomocą 
encefalografu oraz na pomiarze 
czasu reakcji uczestników.

Jaki jest cel badań zespołu 
złożonego z kierownik projektu 
NCN  prof. UWR Joanny Błaszczak 
oraz jego uczestników dr Doroty 
Klimek-Jankowskiej, mgr Piotra 
Gulgowskiego, dr Anny Czypionki 
i dr Barbary Tomaszewicz? Dzięki 
połączeniu modeli teoretycznych 
i metod psycholingwistycznych 
naukowcy próbują uzyskać bar-
dziej bezpośredni wgląd  w repre-
zentację języka w umyśle. A co 
najbardziej ciekawe ich badania, 
być może już wkrótce, pozwolą 
również na doskonalsze pozna-
nie budowy i funkcjonowania 
ludzkiego mózgu. 

Bartłomiej Jendrzok

Grawitacja i oddziaływanie 
elektromagnetyczne mają inne 
wartości niż obecnie. Istnieją też 
formy życia różniące się od tych, 
które znamy, a wszelkie prawa fi-
zyki funkcjonują inaczej — brzmi 
abstrakcyjnie? Możliwość i for-
mę istnienia takiego uniwersum 
bada prof. Mariusz Dąbrowski 
z Uniwersytetu Szczecińskiego. 
Za swoje prace i promowanie 
badań podstawowych został 
nagrodzony Polską Nagrodą 
Inteligentnego Rozwoju 2019 
w kategorii „Naukowiec przy-
szłości”.

Czym obecnie zajmuje się 
pan wraz z grupą badaczy?
W dalszym ciągu kieruję zespo-
łem zajmującym się zagadnie-
niami stałych fundamentalnych 
we wszechświecie, wybiegając 
nieco dalej i skupiając się na 
konsekwencjach ich ewentu-
alnych zmian. Poszukujemy 
„innej fizyki” w kosmosie — nie-
koniecznie rozumianym jako 
bardzo odległy obszar.

Co dokładnie państwo ba-
dają?
Patrzymy na atomy oraz ich 
mniejsze składniki — cząstki 
elementarne. Pracujemy nad 
koncepcjami mikroświata, 
w których następuje połącze-

nie czterech fundamentalnych 
oddziaływań. Mówimy o całko-
wicie futurystycznych i potęż-
nych energiach, w porównaniu 
do tego, co obecnie jesteśmy 
w stanie osiągnąć na Ziemi, oraz 
o ich ewentualnym abstrakcyj-
nym wykorzystaniu i zarzą-
dzaniu. Chodzi o skalę energii 
porównywalną do niedawnego 
połączenia się dwóch czarnych 
dziur, a więc miliardy miliardów 
razy większej niż produkuje 
cały przemysł energetyczny. 

W obszar badań wpisuje 
się także fizyka kwantowa? 
Jakie inne prawa będą jesz-
cze badane?
Tak, zajmujemy się relacjami 
kwantowymi, a dokładniej 
wielkimi obszarami wszech-
świata, i założeniem, że są 
one powiązane z sobą tak jak 
w komputerach kwantowych za 
pomocą kwantowego splątania. 
Rozwijamy też prace nad stałą 
grawitacji Newtona i prędkością 
światła oraz możliwością ewo-
lucji elementarnego ładunku 
elektrycznego. Dalej badamy, 
jak stałe te mogły się zmieniać 
w czasie, m.in. na podstawie 
analiz reliktów naturalnego re-
aktora jądrowego Oklo działa-
jącego 2 mld lat temu.

Jakub Maksymowicz

Wyspecjalizowane mikroorgani-
zmy ruszają na ratunek ekosys-
temowi. Być może już wkrótce 
będziemy mieli technologie 
umożliwiające zazielenienie po-
hutniczych składowisk. Wszystko 
dzięki badaniom naukowców 
z Instytutu Uprawy Nawożenia 
i Gleboznawstwa — Państwowego 
Instytutu Badawczego.

Krajobraz Górnego Śląska od 
lat kojarzy się z masywnymi hał-
dami przywodzącymi na myśl 
wulkaniczne pejzaże. Te twory 
to tykająca bomba biologiczna.

Gdzie leży źródło zagroże-
nia? Hałdy zawierają ekstremal-
nie wysokie ilości groźnych dla 
zdrowia pierwiastków, takich jak 
ołów, kadm i arsen. Grozy doda-
je to, że te zdegradowane tereny 
sąsiadują z polami, ogródkami 
i domostwami. Jak zauważa mgr 
inż. Sylwia Siebielec, prowadzą-
ca badania na terenie Piekar 
Śląskich, te toksyczne związki 
nierzadko przenikają do plonów. 

Problemów jest więcej. 
Składowiska stanowią realne 
zagrożenie dla jakości wód, 
atakują nas również bezustan-
nie z powietrza przy każdym 
wdechu. Jaka jest na to rada? 
Rekultywacja. Lecz nie można 
jej pozostawić samej sobie. 

I właśnie w tej kwestii z roz-
wiązaniem przychodzi Sylwia 

Siebielec. W ramach projektu 
„Rola mikroorganizmów w za-
siedlaniu składowisk odpadów 
pohutniczych przez rośliny oraz 
ich wpływ na biodostępność 
pierwiastków śladowych” bada 
składowiska w poszukiwaniu 
mikroorganizmów wspomaga-
jących rozwój roślin w takim 
ekstremalnym środowisku, np. 
bakterii udostępniających skład-
niki lub zwiększających odpor-
ność roślin na zanieczyszczenia 
i niedobór wody.

Po co nam one? Badania 
dowodzą, że nawożenie tych 
terenów wapnem i kompostem 
daje dobre efekty. Jednak to nie 
wystarczy. Potrzebne jest wyko-
rzystanie współpracy roślin i mi-
kroorganizmów dla osiągnięcia 
trwałości rekultywacji. W tym 
celu badaczka wraz z zespołem 
podejmuje działania mające na 
celu szczepienie roślin wspo-
mnianymi mikroorganizmami. 
Być może już wkrótce wyniki 
tych badań pomogą nie tylko 
zazielenić hałdy, lecz również 
stworzyć technologie zwiększa-
nia odporności roślin na suszę 
i zanieczyszczenia? 

Bartłomiej Jendrzok

Praktyczne 
zastosowanie węgla

Związki języka  
z mózgiem 

W poszukiwaniu 
innej fizyki

Jak zazielenić hałdy  
na Górnym Śląsku?

 Dyrektor instytutu dr Radosław Dziuba  [FOT. ARC]


